Na południe od 


Dalsze ciężkie walki odpierajace na froncie południowym. — Charków 


planowo opuszczony. 


Z Kwatery Głównej Fiihre- 
ra, dnia 18 lutego. 

Naczelne Dowództwo Sil 
Zbrojnych podaje: 

W zachodnio-kaukaskim te 
renie górskim i w rejonie Kra- 
snodaru nieprzyjacielskie ataki 
wszędzie pozostały bez skut- 
ku. Podczas własnego ataku 
na południe od Noworosyjska 
odrzucono nieprzyjaciela z po- 
wrotem na wybrzeże. 

Między morzem Azowskim 
i przestrzenią na południowy 
wschód od Orła trwały nadal 
zacięte walki. Miasto Char- 
ków po planowym zburzeniu 
ważnych wojennych obiektów 
zostało przez niemieckie woj 
ska opuszczone. Na południe 


Pomyślne kontynuowanie działań ofensyw- 
nych w Afryce Północnej 


pułk nieprzyjacielski. Na ob-| wzięcia ofensywne. Oddziały 


szarze dokoła Charkowa lot- 
nictwo atakowało nieustanny- 
mi falami nieprzyjacielskie od 
działy nacierające i kolumny 
marszowe. 

Liczne ataki i natarcia nie- 
przyjaciela w rejonie na północ 
od Kurska zawiodły z wysoki- 
mi stratami dla przeciwnika. 

W bitwie odpierającej na 
południe od jeziora Ładoga 
wojska niemieckie ponownie 
odrzuciły bolszewików, którzy 
bezskutecznie próbowali we- 
drzeć się do niemieckich sta- 
nowisk. Nieprzyjaciel stracił 
dalsze 38 czołgów i poniósł 
ciężkie krwawe straty. 

W Afryce Północnej konty- 


od miasta niemieckie czołgi | nuowano z powodzeniem trwa 
rozproszyły w przeciwnatarciu ! jące od kilku dni przedsię- 
zę a 


Włosi zestrzelili 
70 nienrzyjgcielskich samolotów 


RZYM (DNB). Lotnictwo ] tej liczby”24-ponad Włochami 
włoskie, zniszczyłą, w ostatnim | i 35 nad Morzem Śródziemnym 


tygodniu 
wielką liczbę 


sprawozdawczym 


lub w Afryce Północnej. Lie 


nieprzyjaciel- | cząc zestrzelone przez artyle- 


skich pojazdów czołgów, sta- | rię przeciwlotniczą maszyny, 


nowisk artylerii przeciwlotnie | stracił nieprzyjaciel 


czej, składów, urządzeń porto= 


liło w walkach powietrznych 


ogółem 


ayer i materiału kolejowego | 70 samolotów „ztego 46 nad 
„w Afryce Północnej i zestrze- , 
z ; | Afryką Północną a 24 ponad 


Morzem Śródziemnym i nad 


59 samolotów przeciwnika z! Włochami. 
——0)0h———— 


Lotnictwo japońskie zestrzeliło 
73 samoloty nieprzylacielskie 


TOKIO. (DNB). Cesarska 
kwatera główna w Tokio oz- 
najmia: 

W przestrzeniach powietrz- 
nych nad wyspami Salomona 
zestrzeliła lotnictwo japońskie 
oraz artyleria przeciwlotnicza 


w czasie od 10 do 15 lutego | 


64 samoloty nieprzyjacielskie, 


oraz zdruzgotało jeszcze jedną ` 
maszynę na ziemi. Straty ja-, 


pońskie ograniczyły się do 
dwóch maszyn, ponadto lekko 
uszkodzone zostały pewne u- 
rządzenia wojenne. 


Na  południowo-zachodnim 
Pacyfiku lotnictwo i artyleria 
japońska zestrzeliły w czasie 
od 1 do 15 lutego bez żadnych 
strat własnych cztery maszy- 
ny przeciwnika oraz zniszczy» 
ły na ziemi dalszych pięć ma- 
szyn. 

Na odcinku Aleutów zestrze 
lili lotnicy japońscy wraz z ar 
tylerią przeciwlotniczą w cza. 
sie od 1 do 15 lutego bez włas 
nych strat pięć samolotów 
oraz zniszczyli dwie maszyny 


'La ziemi, 


—000——— 


Jak oszukano Arabów 


Znowu pkrzemycon?o 158.000 żydów 
na Bliski Wschód 


SOFIA (DNB). Anglo.Ame 
rykanie znaleźli nową metodę 
zażydzania arabskiego. Bliskie 
go Wschodu. Wysyła się w ma 
łych kontyngentach żydow= 
skich „żołnierzy* do Syrii, 
Palestyny, Transjordanii i Ira 
ku. Po kilku tygodniach ich 
pobytu na miejscu, wysyła 
się ma nimi ich rodziny, które 


tym czasem przetrzymywano 
w obozach zbiórki. W nowych 
siedzibach znajdują żydzi z 
właściwą ich rasie zdolnością 
dostosowywania się środki 
utrzymania i zjawiają się w 
s.” 'zeństwie. W ten sposób 


lotnictwa brały udział w wal- 
kach na ziemi i sprawiły nie- 
przyjacielowi dotkliwe straty 
w ciężkiej broni i pojazdach 
motorowych. 

Na wodach na zachód od 
Algieru zespół niemieckich sa- 
molotów bojowych zatopił 
transportowiec: o pojemności 
8.000 TRB oraz uszkodził je- 
szcze jeden statek 'takiej samej 
wielkości eęlną bombą. Na 
morzu Egejskim niemiecki ści- 
gacz łodzi podwodnych zestrze 
lił spośród trzech atakujących 
samolotów torpedowych ‘dwa, 
trzeci zaś uszkodził tak ciężko, 
że trzeba się liczyć z jego stra: 


Bateria przybrzeżna mary- 
narki wojennej zatopiła kilko- 
ma celnymi pociskami u wy- 
brzeża Norwegii nieprzyjaciel- 
ską łódź podwodną podczas 
nieudanego ataku na niemiec- 
ki konwój. 

Kilka brytyjskich samolo- 
tów podczas lotów niepokoją- 
cych ubiegłej nocy zrzuciło 
nad obszarem zachodnich Nie 
miee bezplanowo kilka bomb. 

Szybkie niemieckie samolo- 
ty bojowe niespodzianie zaata- 
kowały podczas dnia miejsco- 
wości na wybrzeżu południo- 
wej i południowo - wschodniej 
Anglii oraz łodzie strażnicze 


na wodach przybrzeżnych. 
DADAŁAAAAAAAADAŚAAAA 


Nieograniczone 
apetyty Roosevelta 


BERNC (DNB). Jak donosi 
„Corriere de Geneva" z Lizbo- 
ny, polityczne sfery stolicy 
portugalskiej są po spotkaniu 
Roosevelta z Vargasem w Na. 
talu i w związku z co raz więk 
szym wpływem Stanów Zjed- 
noczonych w Afryce Zachod- 
niej przekonane o tym, że ta 
część czarnego kontynentu 
będzie należała w przyszłości 
do strefy wpływów Stanów 
Zjednoczonych. Oświadczenie 
Roosevelta, że jednym z naj. 
ważniejszych tematów konfe. 
renc | było „wykluczenie na 
przyszłość wszelkiej groźby 


| strony afrykańskiego wyb 


rzeża' tłumaczą tutaj w tym 
sensie, że Amerykanie planu. 
ja obsadzenie wybrzeży za» 
chodniej Afryki przez wojska 
brazylijskie. 


Wspomniany już przez nas 
artykuł żyda Waltera Lipp- 
mana, drukowany. w gazecie 
„New York Herald Tribune“, 
w którym to artykule Anglia 
i Ameryka udzielają małym 
państwom sąsiadującym ze 
Związkiem Sowieckim przyja- 
cielskiej rady, by zaniechały 
wszelkiej polityki państwowej 
i podporządkowały swoją po- 
litykę zagraniczną polityce za- 
granicznej bolszewików, ponie 
waż Anglia i Ameryka nigdy 
nie będą zdolne do stworzenia 
militarnej potęgi w Europie 
Wschodniej, jest w tej chwili 
trzecim już Adin jaki w 
bardzo krótkim czasie składa 
społeczeństwu obóz anglo-ame 
rykański, jeśli chodzi o wyda- 
nie Europy na łup bolszewiz- 
mu. 

Ta nowa tendencja propa- 
gandowa została, jak wiado- 
mo opublikowana po raz pierw 
Szy przez Konstantyna Brow- 
na w formie autentycznej wów 
czas, kiedy on to nazwał Euro- 
pę sowiecką jako „najlepsze 
rozwiązanie“. Drugie świadec- 
two stanowiły oświadczenia 
lorda Beaverbrooka w Londy- 
nie, który szalonymi nazwał 
wszystkich tych, którzy dopa- 
trują się w zwycięstwie sowiec 

im i w sowieckim panowaniu 
niebezpieczeństwa dla konty- 
nentu. Obecnie nadchodzi zno 
wu z Ameryki trzecie świadec 
two tej samej tendencji. Po- 
twierdza ono fakt, którego moż 
na było domyślać się po pierw 
szych dwóch świadectwach, «a 
mianowicie że w oświadcze- 
niach wspomnianych nie cho- 
dzi wcale o wynurzenia owych 
niezłomnych partyjników mos 
kiewskich, którzy z polecenia 
Moskwy chcą pozyskać włas 
ne społeczeństwo i rząd dla 
związania się z bolszewizmem, 
lecz że obecnie miarodajne sfe- 
ry rządowe w Waszyngtonie i 
w Londynie nie tylko już w 
cieniu tajnych umów moskiew 
skich, ale zupełnie Otwarcie 
przyznają się do sprzedania 
Europy bolszewizmowi. 

Przyczyna tej anglo - amery- 


raz barclzieji jasna. źródeł jej 
szukać należy w Casablance. 
Od owych dni Roosevelt i 
Churchill rozumieją że nie tyl 
ko staneli przed faktem, iż Sta 
lin odrzuca wszelkie wiążące 
zobowiązania co do ogranicze- 
nia swego światowo - rewolu- 
cyjnego imperializmu, lecz tak 
że z drugiej strony przed fak- 
tem, Iż oni — przede wszyst 
kim wskutek niebezpieczeńst- 
wa łodzi podwodnych — nie 
mogą ze zwykłą szybkością i 
w pożądanych rozmiarach roz 
winąć własnej militarnej ak- 


ON 


(amordówanie urzednika pułgarskiei palic 


SOFIA (DNB. We wtorek 
i rano zamordowany został Slad 
koff, urzędnik bułgarskiej po- 
licji śledczej. 


Morderca i jego wspólnik 


„umieszczono“ dotychczas ok- | zuitnęli, zanim zaalarmowani 


rągło 150.000 żydów. 


s.rzałami mieszkańcy domu 


p.zybyl. na miejsce. 

Zamordowany odznaczył się 
poprzednio kilkakrotnie przy 
aresztowaniach Komunistów, 
tak ża w ostatnich czasach 
otrzymywał listy z pogróżka. 
mi ze strony komunistów, 


| 


|kańskiej polityki staje się col 


aiL Nu 
Piąte« 

13 lutego | 
Nr. 493 


Cena 
w Wilnie 


5 fan, 
APTER D T TZW 


* 


tywności, któraby im pozwoli- 
ła pertraktować z Sowietami 
na zasadach równouprawnie- 
nia i tej samej wartości. Prze- 
ciwnie są oni zmuszeni uprzej 
mie przemawiać do Sowietów 
jako tych, którzy dźwigają na 
sobie ciężar jedynego właści: 
wego frontu, oraz zachęcać ich 
o kontynuowania walki przez 
czynienie ofert politycznych. 
Przez swoją taktykę zimnej 
względem swoich 
sprzymierzeńców osiąga Stalin 
właśnie to, czego pragnie: że 
wskutek twardej konieczności 


rezerwy 


zmuszeni są oni do czynienia 
ustępstw, w których widzi on 
sens swojej walki, mianowicie 
o wyrażenia zgody na rozsze 
rzenie bolszewickiej rewolucji 
światowej na cały kontynent 
europejski. To są okoliczności, 
które zmusiły Lippmana do 
interesującego stwierdzenia, 
wyjaśniającego małym państ- 
wom europejskim, - sąsiadują- 
cym z Rosją Sowiecką, że An- 
glia i Stany Zjednoczone ani 
nie chcą ani nie mogłyby kie- 
dykolwiek į w jakikolwiek spo 
sób bronić, je przed atakiem 
bolszewickim. 

Nawiasem trzeba przyznać, 
że w łańcuchu wspomnianych 
proklamacvi z zakresu angiel- 
skiej zdrady wobec Europy, 
enuncjacja Lippmana szczegól- 
nie jest niezręczna. Zwraca się 
on do bezpośrednich europej- 
skich sąsiadów Związku So- 
wieckiego i chce im winówić, 
że mogą one, rezygnując z wła 
snego narodowego, polityczne 
go i dyplomatycznego życia, 
liczyć na przyjazno - sąsiedz- 
kie stanowisko Związku So- 
wieckiego. 

Lippman zapomina, że trzy 
kraje bałtyckie, Besarabia. czy 
też Polacy, maią już bar- 
dzo dokładne doświadczenia 
pod tym względem ze Związ- 
kiem Sowieckim. Cały terror 
rewolucji bolszewickiej prze- 
szedł przez te kraje. Nic to nie 
pomogło narodom bałtyckim, 
że próbowałv one przez wciele 
nie na podstawie układów o 
przyjaźni w tak zwaną strefę 
interesów sowieckich zrezygno 
wać z własnej państwowości a 
nawet własnej dyplomacji, by- 
le się przez to wykupić od nie 
bezpieczeństwa  bolszewizacji. 
Mimo to stały się one ofiarą 
terroru bolszewickiego. Trzeba 
naiwności Amerykanina, by 
uwierzyć, że europeiscy SsĄsSie- 
dzi Związku Sowieckiego za- 
pomnieli już q tych jednerocz- 
nych doświadczeniach, od któ- 
rych uwolniło ich dopiero 
zwycięstwo oręża niemieckie- 
go i sprzymierzeńców. Z dru- 
giej jednak strony zapamięta- 
ją oni anglo - amerykańskie 
twierdzenie, że stamtąd, nie 
mogą liczyć na żadną pomoc. 

/ ten sposób potwierdził 
Lippman nie ulegający dysku- 
sji dhk wszystkich narodów 
fakt, że jedynie Niemcy i ich 
sprzymierzeńcy mogą _ urato- 
wać kontynent przed bolsze- 
wizmem. 

(„Kónigskerger Allgemeine 
Zeitung") 


„GONIEC CODZIENNY" Nr. 490 


p PRZYSZŁOŚĆ ŚWIATA 


w ujęciu przeciwników Osi 
BERLIN. Berlińskie dzien- 


niki poranne ponownie wska- 
zują na Światoburcze zamiary 


zniszczono ponownie 157 czołgów sawieckich 
bolszewizmu i podkreślają| panowanią nad Światem wed- 


Nieprzyjacielskie próby przełamania frontu zostały krwawo pipa D Rówrelefi.» zależność Anglii | tug swego planu. I na tej dro- 
Na południe od jeziora Ładoga zniszczono *dotychczas 635 bolszewić- |; Sianów Zjednoczonych od| dze nie spotykają Sowiety żad 
2 f kich czołgów Związku Sowieckiego. „Vól-| nych przeszkód, oprócz jedy- 
BERLIN. (DNB). Podczas ! ska trwały zacięte walki. Ata- |swoidh pozycyj wyjściowych | kischer Beobachter“ zaznacza, | nie frontu Wschodniego, bro 
ciężkich walk odpierających | ki nieprzyjaciela i własne prze bolszewicy stracili w tych za-|że Roosevelt i Churchill jużjniącego Europy i udaremnia- 
na froncie wschodnim znisz- jCiwnałarcia zmieniły się w ciętych walkach 52 czołgi. , „pie ograniczają się do oddawa | jącego. mrzonki Stalina o pa 
czyły wojska niemieckie w jed jszybkim tempie po sobie. w | Dalszych 41 czołgów straci- |nia Europy Sowietom, lecz| nowaniu nad światem. W 
nym tylko dniu 15.11. — 157 |jednym słabo ubezpieczonym |li bolszewicy na froncie mig- |jeszcze proponują im udział związku z tym artykułem w po 
miejscu udało się nieprzvjacie |dzy Wiołchowem a jeziorem ,w ogólno światowym „zapew-| dobny: sposób nawiązuje „Der 
nieniu pokoju“ i w „między-| Montag" do znanego już prze- 


Str. 2 


cii 


że Sowiety nie chcą wcale „rzą 
dów światowych“ pod kierun- 
kiem Ameryki , lecz dążą do 


go poniósł nieprzyjaciel wsku- |lowi przejściowo sie wedrzeć. | Ładoga. Również tam O 2 


czołgów sowieckich. Obok te- | 


tek ataków lotnictwa, działania 
artylerii i walk piechoty dal- 
. sze wysokie straty w ludziach, 
broni i sprzęcie wojennym. 

Pod Noworosyjskiem bom- 
bardowały kilkakrotnie ataku- 
jące samoloty bojowe wspina- 
jących się po stromych urwis- 
kach bolszewików. Rozbiły 
one przede wszystkim wysa- 
dzone na ląd działa, przez co 
przeszkodziły dalszym pró- 
bom ataku sowieckiej piecho- 
ty. W północnej części przy- 
czółka mostowego na Kubant 
atakował nieprzyjaciel w kil- 
ku miejscach oddziałami w si- 
le batalionu i pułku. 


Jednakowoż wobec oporu 
oddziałów niemieckich, które 
zniszczyły przy tym 2 czołgi, 
nie zdołał on uzyskać żadnych 
sukcesów. _ Nieprzyjacielskie 
grupy bojowe, które przejścio- 
wo wdarły się do głównej linii 
bojowej, zostały w przeciwna- 
tarciu odparte. Samoloty bo- 
jowe przeprowadzały wywiad 
na północ od  Krasnodaru 
i bombardowały większy we 
zeł kolejowy. Składy i wiele 
pojazdów stanęło w  płomie- 
niach po zrzuceniu bomb. 

Na północ od ujścia Donu 
oddziały strzelców  utrzymy- 
wały podczas planowej ewa- 
kuacji Rostowa bez ataków ze 
strony przeciwnika kontakt z 
nieprzyjacielem. Następnie wy 
cofały się One na swoje odcin- 
ki do nowej strefy obronnej. 
Dalej na północ i północny 
zachód przeprowadzali bolsze- 
wicy liczne próby przełamania 
i okrążenia. Wszystkie te ata- 
ki załamały sie wśród bardzo 
ciężkich strat dla nieprzyjacie- 
la, który w tym tylko miejscu 
stracił 42 czołgi, nie zdoław- 
szv pokrzyżować planów do- 
wództwa niemieckiego. Przy 
zniszczeniu tych wojsk główną 
role odegrała ciężka broń. Wy- 
śledzone przez samoloty wy- 
wiadowcze _ nieprzyjacielskie 
baterie ostrzelane zostały dzia 
tami przeciwlotniczymi. Bezno 
średnim ogniem zniszczono 12 
nieprzyjacielskich dział prze- 
viwelotniczvch, jedną pełną ba- 
terię dział szybkosirze!lnych 
uraz liczne karabiny maszvno- 
we i miotacze granatów. Mimo 
złych warunków a!mosferycz- 
nych samoloty bołowe zaata- 
kowały  nieprzyjacielskie ko- 
lumny i punkty oporu. Bom- 
bami zdruzgotano wiele samo- 
chodów i unieszkodliwiono 
wiele ubezpieczających baterii 
dział przciwlotniczych. 

W rejonie Charkowa trwa- 
ją zacięte walki z przeważają- 
cymi siłami przeciwnika. Pod- 
czas gdy na południe od mias- 
ta zniszczono otoczone wojska 
bolszewickie, wdarły się pół- 
nocne oddziały atakujących 
bolszewików do zewnętrznych 
okręgów miasta i straciły 
dotychczas w gwałtownie 
rozgorzałych walkach 20 czoł- 
gów. 

Również na północ od Kur 


W energicznym konlralaku 
rzuciły się oddziały ubezpie- 
czające na bolszewików i od- 
rzuciły ich o kilka kilometrów 
na południowy wschód. Samo 
loty bojowe i szturmowe roz- 
biły w niespodzianych ata- 
kach bombardujących ponad 
100 pojazdów oraz wiele dział 
i rozproszyły kolumny nie- 
przyjacielskiej piechoty, ma- 
szerującej ku frontowi. 

W rejonie Orła nie przeprowa 
dzał nieprzyjaciel 
ataków. Natomiast podjął on 
na nowo swoje natarcia na po- 
łudniowv wschód od jeziora 
Ilmeń. Pierwszy dzień tej od 
E listopada obecnie po raz 
ltrzeci ożywiającej się bitwy 
|odpierającej "kosztował bolsze- 
wików wiełe nader ciężkich 
strat. Chociaż  grenadierzy 
wskutek poprzedniej odwilży 
często w topniejącym śniegu aż 
do kolan zmuszeni byli wal- 
czyć a Sowiety wspierały 
swoich sześć atakujących dy: 
wizyj i cztery pułki pancerne 
silnym ogniem artylerii i licz- 
nymi eskadrami lotniczymi, 
nie udało się nieprzyjacielowi 
uzyskać żadnych rezultatów. 
Małe lokalne wdarcia się zo- 
stały natychmiast odcięte 
i zlikwidowane. Odrzuceni do 


BERLIN. (DNB). Propo- 
zyeję amerykańskiego se- 
natora Tydinga, by Anglia 
odstąpiła swe prawa własnoś» 
ci do pewnych baz na zachod- 
niej półkuli w dowód wdzięcze 
ności za pomoc, jaką jej wy» 
świadczyły Stany Zjednoczone 
przez pożyczki i dzierżawy, 
pomija ją tymczasem urzędowe 
czynniki waszyngtońskie wie. 
le mówiącym miiczeniem. Lecz 
milczenie to nie zapowiada nie 
dobrego dla Anglii. Z nadche- 
dzących obecnie bliższych in- 
formacyj widać, że chodzi tu- 
taj o największy i najśmieł. 
szy połów ryb, jaki zerganizo= 
wał Rosseveit dla celów 
amerykańskiego imperializmu 
przez zainscenizowaną w tym 
celn wojne światowa. 

Rooseveliowski minister ma- 
rynarki Knox oświadczył już 
podczas pewnej konferencji 
prasowej, że w sprawie tei „nie 
ma on jeszcze całkowicie skrys 
talizowanego poglądu". Z vra 
wem własności angielskich baz 
może zatem sprawa przyjąć 
taki obrót, jaki uwidacznia sie 
w amerykańskich planach zmo 
nopolizowania światowej ko- 
munikacji lotniczej na korzyść 
Stanów Zjednoczonych przy 
usunięciu konkurencji angiel- 
skiej, Zamiary  imperialisty- 
Roosevelta winny z początku 
dojrzewać w ciszy, aż nadej- 
dzie odpowiednia pora ener- 


dalszych | W 


ty opór 'wojsk niemieckich za- | 
próby | lonialnej. 


łamały się ponowne 


narodowej“ 
Dziennik niemiecki 


przełamania frontu przy uży-|opiera swe twierdzenie na cza 


ciu silnych oddziałów piecha- ! sopiśmie 


północnoamerykań- 


administracji ko- 


mówienia byłego ambasadora 
Stanów Zjednoczonych w 
„Moskwie, Davisa i- przypomi: 
na, że w roku 1935 Roosevelt 


ty i czołgów. Podczas tych skim „World Review“, pro-;,wysłał go do Zw. Sowieckie- 


ciężkich 


pomagały również 


walk odpierających ponującym l 3 
oddziały dów nad światem“. Imperium | przeciwko 


utworzenie „rzą 


założenia protestu 


igo celem 
zerwaniu traktatu, 


artylerii przeciwlotniczej gre- brytyjskie i Stany Zjednoczo- zawartego między Roosevel- 


nadierom przy łamaniu ataku ne podobno mają „wiele 
bolszewickiego. Dwa oddziały | ofiarowania" 
artylerii przeciwlotniczej znisz | wieckiemu. Na przykład, zda- | jak brutalny 
czyły z najbliższej odległości niem 


do 


Związkowi So 


czasopisma amerykań- 


29 nieprzyjacielskich czołgów. skiego, ZSRR mógiby korzy- 


raz z nowo zdruzgotanymi 
czołgami zniszczyły lub unie- 
ruchomiły wojska niemieckie 
na frontach między Wołcho- 
wem a jeziorem Ładoga od 
początku tych zaciętych walk 
odpierających od 12 stycznia 
do tej pory 605 czołgów so- 
wieckich. Lotnictwo wykorzy- 
stało chwilowe wyjaśnienie się 
pogody do ataków na stano- 
wiska, kolumny marszowe, sku 
pienia wojsk i dworce przeła- 
dunkowe nieprzyjaciela. Zrzu- 
cone z lotu nurkowego bomby 
wyrządziły ciężkie spustosze- 
nia. Myśliwce  ubezpieczały 
samoloty bojowe przed napaś- 
cią nieprzyjacielskich lotników 
i zestrzeliły nie ponosząc żad- 
nych strat 14 samolotów bol- 
szewickich. 


gicznego ich  urzeczywist- 
nienia. 

Kilka jednakowoż agencyj 
amerykańskich pisze zupełnie 
otwarcie co do planów w za- 
kresie baz, że rząd Stanów 
Zjednoczonych poważnie już 
rozważa możliwości umów z 


, właściwymi czynnikami sprzy- 


mierzeńców, którzy mieliby 
raz na zawsze ustąpić Stanom 
Zjednoczonym prawa korzy- 
stania ze strategicznych baz 
lotniczych i punktów oporu 
na Atlantyku i na Pacyfiku. 
Zdaniem miarodajnych kół w 
Waszyngtonie wkrótce zosta- 
ną podjęte odpowiednie roko- 
wania, zwłaszcza z Anglią, 
Australią i Holandią. Uważa 
się, że najwłaściwiej jest za- 
wrzeć ewentualne umowy pod 
czas wojny, dopóki Stany 
Zjednoczone udzielają państ- 
wom sprzymierzonym pomocy 
na podstawie ustawy o pożycz 
kach i dzierżawach. 

Te twierdzenia, które w za- 
sadniczych punktach całkowi- 
cie pokrywają się z niedy- 
skrełnymi słowami senatora 
Tydinga, są w rzeczywistości 
nadzwyczaj otwarte. Zastoso- 
wany ma być więc nacisk wy- 
muszenia, jakie w czasie woj- 
ny Stany Zjednoczone mogą 
uprawiać względem całkowi- 
cie od nich zależnych mniej- 
szych sprzymierzeńców łącz- 


Z R O A O O ZZA OP OOOO 


stać z baz brytyjskich i „zain- 
teresować się rozwojem gospo 
darczym kolonii". Przez to sa- 


mo urosłby ©n do znaczenia 
„prawdziwego“ mocarstwa 
wszechświatowego i mógłby 
pozostawić Anglii panowanie 


nad Europą. Następnie „Vól- 
kischer Beobachter"  przypo- 
mina o odwiedzinach czterech 
generałów i admirała sowiec- 
kiego w Brazylii celem obcj- 
rzenia baz północnoamerykań- 
skich w kilku państwach Ame 
ryki Łacińskiej oraz o utwo- 
rzeniu konsulatów sowieckich 
w Syrii, Libanonie i Palesty- 
nie i dochodzi do wniosku, że 
Sowiety bynajmniej nie prag- 
ną dobrobytu „,chwiejącego się 
imperium", skoro dążą One do 
rewolucji Światowej. 
Dziennik dosłownie pisze, 


grę bazy, których niestety nie 
wymienia się po imieniu, uwa- 
żane są, jak podkreśla wa- 
szyngtońska gazeta „News 
Service", za niezbedne do te- 
go, by Stany Zjednoczone 
mogły „przyczynić się ze swej 
strony do trwałego pokoju 
i by uniknąć tego rodzaju 
ataków, jak na Pearl Har- 
bour“. Kierownictwo floty 
amerykańskiej wyraża pogląd» 
że Stany Zjednoczone muszą 
mieć na stałe dostęp do tylu 
baz na Pacyfiku, by amery- 
kańskie samoloty myśliwskie 
w każdym czasie na wypadek 
niebezpieczeństwa mogły latać 
nad Pacyfikiem. W tym celu 
potrzebne są bazy do lado- 
wań, których to baz do tej po- 
ry brak Stanom Zjednocza- 
nym. Prawdopodobnie zagad- 


nienie to zostanie rozwiazane 
w ten sposób, że obsadzone 
zostaną terytoria angielskie. 


rancuskie, holenderskie i chiń 
skie jaka bazy! W odniesie- 
niu do Atlantyku mówi ten 
godny uwagi artykuł amery- 
kański, że pod tym względem 
trzeba pamiętać jedynie o 
wspólnej deklaracji Ronsevel- 
ta i prezydenta Brazylii Var- 
gasa ze stycznia b. r., a mia- 
nowicie, że wybrzeża Afryki 
Zachodniej nie mogą „nigdy 
już zagrażać Ameryce Połud- 
niowej lub Północnej". 


Są | 
nie z Anglią. W/chodzące wloznaki tego, że Stany Zjedno l dzili, 


tem a Litwinęwem. Dziennik 
zaznacza, że cały świat wie, w 
sposób złamał 
| Związek Sowiecki swe traktar 
dj, z Finlandią, Estonią, Łot- 
wą. Litwą i Polską. n 
Cały świat zdaje sobie spra- 
wę, że celem bolszewizmu są 
poprzez złamanie wszystkich 
umów międzynarodowych 
zdobycze kosztem państw Eu- 
ropy, nie znajdujących . się z 
nim w wojnie, 
AAALAAAAAAAAAAAL AAAA AAA AAAA hA KRA A 


BUENOS AIRES (DNB). 
Jak donoszą z Montevideo, 
nowo wybrany parlament urug 
wajski zebrał się w poniedzia- 
łek na pierwsze posiedzenie. 
Jak wiadomo prezydent pań- 
stwa, Bałdomir, rozwiązał w 
lutym ubiegłego roku obydwie 
izby i od tej pory rządził na 
podstawie własnych upraw- 
nień. Planem Baldomira było 
wówczas złamanie decydujące 
go wpływu partii narodowej 
Herrery w senacie. 


NIEPOHAMOWANE ŻĄDANIA 
imperializmu amerykańskiego w celu łupienia wasalów 


[zane życzą sobie zatrzymać 
prawo korzystania ze stałych 
baz morskich i lotniczych 
wzdłuż wybrzeża zachodnioe 


afrykańskiego, w tej liczbie 
iz Dakaru/ f 
Zastępca ministra spraw 


zagranicznych zajmuje się już 
wypracowaniem odpowiednich 
planów. 

W ten sposób Amerykanie 
bez żenady potwierdzają swe 
zamiary wykorzystania wasa- 
| lów nie tylko na Pacyfiku, 
lecz także na Atlantyku i to w 
| Sposób, w jaki dotychczas le- 
go sobie nie wyobrażano. Jest 
rzecza pewną, że Roosevelt 
chce dla siebie zachować Da- 
kar i Casablankę. Wynikało 
to już z dawniejszych wynu- 
rzeń a w dużej mierze z jego 
własnej uwagi, wypowiedzia- 
nej w Casablance, którą trak- 
tuje już jako terytorium ame- 
rykańskie. Lecz obecne sensa- 
cyjne plany rewelacyjne sięga- 
ją o wiele dalej. 

Całe wybrzeże zachodniej 
Afryki, do którego należą 
również ważne posiadłości por- 
tugalskie i hiszpańskie, objęte 
jest tym olbrzymim progra- 
mem rabunkowyma który oczy 
wiście, chociaż tym razem wy” 
raźnie tego nie powiedziano, 
ogarnia też Islandię i Północe 
ną Irlandię, gdzie Ameryka» 
nie również się już zagnieź 
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SZTOKHOLM. Po powro- 
cie z podróży do Afryki zna- 
lazł się Churchill wobec dwu 
poważnych zagadnień: groźby 
łodzi podwodnych oraz no- 
wych żądań większej pomocy 
ze strony Sowietów. „I imes' 
powitał Churchilla artykułem 
wstępnym, wypowiadając się 
niedwuznacznie, że winien on 
traktować swą podróż nie jako 
zakończenie okresu wOjcnnego, 
lecz raczej jako początek no- 
wej fazy wojny. ł 

czywiście, że  najpilniej- 
szym zadaniem jest usunięcie 
sił zbrojnych Osi z Tunisu. 

O ile apel „Times'a' utrzy- 
many jest w formie nieokreś- 
lonej, to po powrocie z Afry- 
ki pod adresem premiera an- 
gielskiego odezwał się głos jak 
kolwiek mniej urzędowy. lecz 
tym ważniejszy, posiadający 
formę już daleko bardziej wy- 
raźną. Oto partia komunisty- 
czna Anglii zapowiedziała 
wznowienie obustronnej kam- 
panii, bezwątpienia na bezpo- 
średnie polecenie Moskwy. 
Partia ta 'oświadezyła, że w 
dn. 7 marca na placu Trafal- 
gar urządza „najwiekszą de- 
monstracię, jaka kiedykolwiek 
się odbyła , pod hasłem „por 
moc natychmiastowa“. Decy- 
zją rady partii komunistycz- 
nej w Londynie, do uczestni- 
czenia w tej demonstracii będą 
powołani komuniści londyńscy 
i wszystkie związki zawodo- 
we. Jednocześnie oświadczono, 
że partia komunistyczna po- 
prowadzi wielka nropanandę 
w całej Anglii. Wszędzie be- 
dą urządzone zebrania radykal 
nych związków zawadowych. 
Pierwsze zebranie tego rodza- 
ju odbyło się w Walii Po- 
ludniowej staraniem robotni- 
ków górniczych. Zebranie to 
pa, odpowiednie uchwa- 


Co się tyczy żądania głów- 


symb 


BERLIN (DNB). 


nego, jakie „imes“ stawia 
Churchillowi, a mianowicie, 
walki z niebezpieczeństwem 79 
|da podwodnych, to dziennik 
przyznaje, że tutaj konieczny 
jest jaknajwiększy pośpiech. 

Jest to zło zasadnicze, utrud 
Iniające wszelką akeję zaczep- 
ną. Dopóki to zagadnienie nie 
|Bedzie rozwiązane, dopóły wąt 

pliwym jest, aby można było 
pomyśleć o szeroko zakrojone 
operacji ofensywnei. „Firmes“ 
ustosunkowuje się bardzo kry 
tvcznie do dotychczasowej 
działalności admiralicji brvtyj 
skiej i innych miarodajnych u 
rzędów. Dziennik żąda jak nai 
ściślejszej współpracy trzech 
mocarstw atlantyckich, t. i. 
Anglii, Stanów Ziednoczonych 
‘i Kanady. Możliwości tych 
| trzech państw należy użyć 
pod jednolitym dowództwem 
do zwalczenia groźby łodzi 
podwodnych. 

Również i reszta prasv an- 
qielskiej codziennie publikuje 
podabne nilne żądania i upom 
nienia. Pewne pismo angiel- 
skie utrzymuje, że podczas o- 
statniej wojny Światowej, uży- 
wała Anglia 400 jednostek 
morskich dla ochrony karawa- 
ny statków pływających. a i 
ta nawet liczba, jak się okaza- 
ło bvła niedostateczna. Lecz w 
chwili wvbuchu wojnv w r. 
1939 nie dysponowała Anglia 
nawet połową tych jednostek. 
Nadzieje na nieskuteczność 
broni powietrznei. nie spełniły 
się weale, lub tylko w bardzo 
małym stopniw. Zdaniem rze- 
czoznawców, Anglia wciąż je- 
szcze nie posiada skutecznej 
broni do wałki z łodziami pod- 
wodnymi. Narodowi angiel- 
skiemu wciąż obiecują zwiek- 
szenie liczby statków handlo- 
wych į jednostek dla konwo- 
iowania karawan. Pomimo to 
fachowcy wątpią, aby było to 
skuteczne. 


Głodówka Gandhiego 
iem zdecydowanej weli Hindusów 


Protestacylna demanstracja «Centrali Wolnych indyj» 
przeciwko brytyjskiej polityce terroru 


Decyzja | niejszy sposób żywotne rezer 


Gandhiego rozpoczęcia strajku | wy Indyj i przez to wtrącono 
giodowego w momencie, kiedy , kraj w nędzę i głód. Rozstrze 


naród hinduski znajduje się u 
szczytu swej walki o wolność 
przeciwko  brytyjsko.imperia 
listycznym ciemiężycielom, o- 
budziła najsilniejsze uczucia 
w sercach wszystkich przeby. 
wających w Indiach i w innych 
częściach świata Hindusów. 
We wtorek zebrali się prze- 
bywający w Berlinie Hindusi 
w sali „Centrali Wolnych In. 
dyj“ na manifestację, podczas 
której przyjęto rezolucję, w 
której mówi się między inny- 
mi: - 
„Bezlitosna polityka, która 
z wyraźnym  pogwałceniem 
interesów Hindusów i przy 
cynicznym _nieposzanowaniu 
najelementarniejszych praw 
do samostanowienia o sobie 
380.milionowego narodu hin 
duskiego ogołaca Indie z ich 
ostatnich rezerw na rzecz bry 
tyjskosimperialistycznej woj 
ny, wystawiła w tej chwili 
kraj na wszelkie okrucieństwa 
rządów terrorystycznych. W 
interesie wojny brytyjskiej 
wyciągnięto w najbezwstyd. 


| wania i kara chłosty, napas 
| dy z karabinami maszynowy- 
mı a nawet ataki bombowe na 
niewinnych i bezbronnych 
mężczyzn, kobiety i dzieci są 
na porządku dziennym. Jedyną 
zaś zbrodnią narodu hindus- 
kiego jest jego żądanie wolnoś 
ci i niepodległości. Mimo wszel 
kich prób brutalnego ucisku 
Brytyjezyków naród hinduski 
nie zaprzestaje heroicznej wal 
ki o wolność. 


D. 


USA chce „smawiediiwenn uenelowania swrewy 


SZTOKHOLM. (DNB). | 
Według komunikatu z Wa- 
szyngtonu, podsekretarz stanu 
Berle złożył przed komisją se- 
nacką dla spraw polityki za- 
granicznej oświadczenie w spra 
wie rozszerzenia programu 
| dzierżaw i pożyczek. Powie- 
dział On między innymi, że 
zagadnienie wykorzystania 
przez Stany Zjednoczone lot- 
nisk, należących do obcych 
państw nie da się wyłączyć z 


„GONIEC CODZIENNY" 


pH 


„Daily Mail“ oświadeza po 
raz trzeci, że nawet osobistości 
miarodajne w łonie samej ad- 
miralicjj wykazująt co raz to 
większe zaniepokojenie wobec 
rozwoju niebezpieczeństwa ło 
dzi podwadnvch. Ustawiczne 
ataki angielskiej broni po 
wietrznej na bazy łodzi pod- 
wodnych niemieckich na Atlan 
tyku, pozostały, jak to dotych 
czas można było stwierdzić, — 
zupełnie bez skutku. Zbyt sil- 
nymi okazały - się niemieckie 
środki zabezpieczenia tvch baz. 
Tak jak i dawniej istnieie ko- 
nieczność pakładania nadziei 
na wzmożoną działalność broni 
powietrznej na pełnym motzu. 
Lecz tutaj okazało sie, jak np. 
rodaje „Sunday Times“, że 
flota angielska dvsponuje zbyt 
małą liczbą samolotów, a głów 
nie, że są one nicodpowiednie- 
go typu. Nowe typy maszyn, 
obiecane przez ministra mary- 
narki Alexandra. istnieja do- 
tychczas tvlko na papierze. Sa 
mołoty zas myśliwskie floty. 
zdaniem ogółu fachowców, sa 
zbwt już przestarzałe i za po- 
wolne. 

Zaniedbania w tej dziedzi- 
nie przypisuje prasa angielska 
najbardziej admiralicji angiel- 
skiej. Gdyż samoloty konstru 
owano tak, aby pasowały one 
do statków - lotniskowców i 
flota wciąż musiała uciekać się 
do przebudowanych typów sa- 
molotów, mających uprzednio 
zupełnie inne przeznaczenie. 

„Sunday Times" żada utwo 
rzenia w łonie admiralicji kom 
binowanego sztabu floty mor- 
skiej i powietrznei. Zdaniem 
dziennika, jeszcze lepszym by- 
taby utworzenie jednolitego 
dowództwa, odpowiadającego 
powadze niebezpieczeństwa, ce 
lem zbiorowej walki z łodzia- 
mi podwodnymi. 

(„Königsberger Allgemeine 
Zeitung") 


W głodówce Gandhiego na. 
ród hinduski widzi czyn sym- 
boliezny, ponownie podkreśla- 
jący fakt, że Anglicy nie ma. 
ją żadnego moralnego prawa 
przebywać nadał w Indiach. 
Brytyjczycy mogą wymyślać 
jakie chcą środki zaradcze, 
walka jednak dopiero wów- 
czas się skończy, gdy osiągnię 
te zostanie ostateczne zwycię- 
stwo. Pewni zwycięstwa i prze 
konani o słuszności naszej spra 
wy, ślubujemy zebrani tutaj 
Hindusi trwać przy boku na-; 


szych rodaków w tej historycz ' ff 


nej walce“. 


zagadnień 


tego problemu, | 
a więc uregulowania po myśli 
merykanów. Dalej oświad 
czył Berle, że zgadza się on „w 
każdym słowie" ze złożonym 
niedawno przez ministra mary- 
narki Knoxa oświadczeniem w 
sprawie uzyskania kontroli nad 
pewnymi bazami. | 


z din. 10 lu 


Na zasadzie zarządzeń Ge- 
nefalkommissara w Kownie o 
podatku osobistym z dn. 1 
grudnia 1941 i 14 lipca 1942 r., 
zarządzenia Reichskomimits- 
lsar'a dla Kraju Wschodniego 
o środkach podatkowych w 
Kraju Wschodnim z dn. 18 
października 1941 (S$ 2 i 4. 
ustawy © podatkach gminnych 
| (Rozp. urzędowe N. 171, $ 26} 
i ustawy o porządku rminnym 
(Rozp. urzędowe N. 356, S$ 4. 
5 i 975) ustalam co następuje: 

Przy wydawaniu kart żyw- 
nościowych 14 okresu wyży- 
wienia mieszkańcom miasta 


Wilna, odbiorcy tych kart (z 


Mr. 3 


ń Zarządzenie burmistrza m. Wilna M6 


iero 1943 r. 


wyjątkiem osób, mających w 
| dn. 27 maja 1942 mniej niż 18 
lat; mężczyzn, którzy przekro- 
czyli w tymże dniu 60 lat, a 
kobiet — powyżej lat 50, oraz 
kobiet zameżnych) Oprócz in- 
nych dowodów, powinni oka- 
zać pokwitowanie lub za- 
świadczenie urzędu finansowe- 
go albo inspekcji podatkowej 
miasta Wilna, wykazujące, że 
odbiorcy kart żywnościowyc 
opłacili podatek osobisty za 
rok 1942 lub że są oni zwol- 
nieni od tego podatku, albo 
że wpłacenie go zostało rozło- 
żone im na raty lub też odro- 

czone. 
Burmistrz miasta Wilna. 


WYT YCEE 
W sprawe uzunełnienia gosoodarxi 
przemystowej w Oxregu Generainym 
Litwy własnymi siłami 


w gospodarce przemysłowej Litwy, 


Izba Gospodarcza Litwy za zgodą 
Leichskonimjssąr'a dla Kraju 
Wschodniego oraz Głównej Izby 


Gospodarczej łegoż kraju wypracoa 
wała następujące wytyczne: 


CEZ 


Wszystkie przedsiębiorstwą i zak j 


łady gospodarki przemysłowej są 
obowiązane do wyszkolenia w swym 
zakresie nowych sił 
jakie óne uprawiają i winny uprzya 
stępa ć młodzjeży w nich pracującej 
uczęszczanie do szkół zawodowych 
i zakłądów, przeznaczonych dla: wyk 
szęałcenią zawodowego, 


do zawodów 


= ŝ d 
Obowiązek wyszkolenia młodych 
sił pracowniczych mogą wykonywać 


Celem wyszkołenia młodych sił 


ZYGMUNT RUKÓYŻ ) | 


zmarł dn. 4.1-43 r. w Warszawie | 
w wieku lat 32. ó 

Zostel pochowany na Powąz- 
kach 11 stycznia b. r. | 
Nabożeństwo Żałotne zosta- | 
nie odorawione w koś iele św. 
Jskuba w Wilnie dn. 20 lutepo | 
o godz. © rano. O czym zawia- f 
damiają Krewnych, Znajomych | 

i Przyjaciół stroskane 

Matka i Siostra. 


zasnął w Panu dn.17lutegob r 
Eksportacja zwłok z domu 
żałoby przy ul. Gerveciy (d. Par- 
kowej) 8—2 nastąpi dnia 20 lu- 
tego b. r. o godz 9 ran» na 
cmentarz Rossa. O czym za- 
wiadamiają pogrążone w żalu 
i smutku Żona I Córka. 
; REDTYCRETO WOW ZK WR ESF] 
MERECEN z q KAMAN 
E H 


I 


ih 
4 


Konstən:y DENISIUX 


po długich i ciężkich rłerpie 

nia h zmarł dnia 17 lutego r. b 

w wieku let 45. . 

i Wyprowadzenie zwłok z do- | 
mu żałoby przy ul. Ono: Vy- 
j tautienes id. Jasna) '8 nastąci 
dnia 19 lutego o godz. 12 do 
| cerkwi prawosławnej ną Zwie- 
|) rzyńcu, skąd po Nabożeństwie 
| Zełobnym odbędzie się poʻrzeb 
H na ament: rz prawosiawny 
przy ul. Kankinių (d. Beliny). 
O czym z wiądamiają pocrążo 
| ne w żalohie żona | CGrku, 


PSR JJ 


AE TAJWAN I 


NO POTANG: 1 RECE 
Podziękowania. 

Za okazaną pomoc w odda- je 
niu ostatniej nostu1i x 

T 

Wacławowi Stefańskiemu 
serdeczne „Bóg zapłać“ skła 
Gają wielebnemu Ks. Jankow- 
s iemu, Przyjaciołom, Znajo- 4 
mym i Sąsiadom $ 
nna i Córka, È 


| 
| 


EE i, 


[ini LEONARD SWOWICJ 


| 
Ą | 
| 
t 


przedsięb orstwą 1 zakłady przemya 
| słowe w sposób nąstępujacy: 
| 1. Drogą szkolenia młodych sił 
we własnym zakresje albo — 
2, W razie niemożności takiego 
postępowania — drogą łożenia pewa 
| nej sumy ną wykszłąłcenie tych sił. 
| 53. 
lzba gospodarczą Litwy w porow 
į zumieniu z biurem centralnym Związ 
! ków Zawodowych zadecyduje o tym, 
| które zakłady į przeds ębiorstwa mó 
; gą sąme szkólić młode pokolenie 
pracowników, uwzględniając koniecz 
ne warunki dla takiego szkolen a, 
zgódnie z § 2 niniejszych wytycza 
| nych, a jakie przedsiębiorstwa į zak 
| lądy będą współdziałać przez łożenie 
| koszłów szkolenia młodego pokolee 
| nia pracown'czego, 
| Ę 4, 

Izba Gospodarcza Litwy upoważ 
nioma przeprowadzić szkolenie młow 
dych sił fąachówych, celem wykona» 
nią tego polecen'a utworzy: 

1, Kolo robotnicze dla narad È opa 
racowania wszelkich zagądnień, zwią 
| zanych z wyszkoleniem młodych sł 
, zawodowych. 

2, Ujworzy fundusz dlą popierae 
nia szkolenia zawodowego młodych 
sił zawodowych. 

$5. 
Wytyczne niniejsze nie dotyczą 
eścj zarządzenia o czasowej organ; 
j zacji przemysłu w Okręgu Generale 
nym Litwy z dn, 27 lujegó (%2 r, 
(Dz, Urzędowy Kowno, str. 36), 

5 6. 

Niniejsze linie wytyczne nabieraw 
w dn. 6 lutego 


| 
t 
| ją nocy prawnej 
1943 r, 
; Kowno, 6 lujego 1943 r, 
| Izba Gospodarczą Litwy, 
(podp.) DR, PENSE 
(podp.) DR. KLINGSPOR 
YYTYYYVYYYYYNNYYYNYYYYYYYNYYYNYY) 
|  — STRAŻ PRZECIWPOŻAROWA 
SZKOLI KIEROWCÓW, W celu 
| przygotowania odpowiedaiej kadry 
"dobrych kierowców samochodowych 
i sztab wileńskiej straży przeciwpoża» 
| rowej zorganizował kursy samochó- 
' dowe dl. strażaków, Kursy te pos 
| trwaja około trzech miesięcy, Wys 
kłady z ząkresu teorij odbywają się 
w lokalu dyrekcj: straży przy ulicy 
Jagiello’ kiej 3, Z praktycznymi zaa 
sadami prowadzenia i obsługj samo- 


S chodów zapozna ją się strażacy we 


(własnych warsztątach napraw. (z). 

— POŻARY, Z powodu nieostroż- 
nego óbchódzenja się z ogniem W 
pierwszej połowie lutego wybuchło 
w Wiłnie 5 pożarów, ponądto 4 pos 
żary na skutek źle oczyszczonych 
przewodów - lub wadliwej budowy 
pieców. We wszysjkich wypadkach 
interwencja straży przeciwpożaro” 
wej nie dopuściła do rózszerzem,ą 


„ sję ognia, (z). 


2 


NA SREBRNYM EKRANIE : 


Kino „Casing“ — 


„Służba prosi" 


W ostatnich łygodniach widzjelis- | dy to bogaty fabrykant whisky nie» | 


my na wileńskich ekranach kilka 
filmów produkcji jednej z bardziej 
znanych wytwórni niemieckich, 
a mianowicie „Bąwarskijej Sztuki 
Fii wej“, Również wesoła kómca 
dia „Służbą prosi”, jaką teraz wyż 
świetlą kino „Casino“ zostałą naa 
kręcona przez tę właśnie wytwór. 
nię. Filka fen tę lekka satyra na Stow 
sunki społeczne pośród „wyższych 
10-ciu tysięcy” Angl |. 

W myś! królewskiego postąnowie- 
nią z roku 1636 dwa magnack'e ro- 
dy lordów, których zamki sąsjadują 
ze sobą mają zawierać związki mał. 
Żeńskie tylko między sobą. Anglicy 
są kónserwąjywni, mic więc dziw- 
nego, że takj stan rzeczy trwa przez 
trzy sjulecją, aż do roku 1936, kie- 


jakt James Pofter nabywa leżący 
opodal zamek Blueh.l, Pewnego 
wieczóru jego urocza córką miss 
Mary wyjeżdża samochodem na 
przejążdżkę, Traf chce, że błądzi 
i w końcu pakuje swoją maszynę w 
jakieś trzęsąwisko, opodal +tórego 
znajduje s'ę właśnie myśliwski do- 
mek mł Tego lorda Wimpló'a, No 
itak się zaczyna miłość, która koń- 
czy sję ślubem u starego kowala 
z Chippw.ck, przyjaciela zakócha- 
nych, Charakterystyczne typy ary- 
stokracjj angielskiej į jej służby do- 
skonąle zagrane, W rolach głównych 


tego wesołego filmu znany amant 


Hans Sóhnker į; milutka Fita Benk- 
hoff. (z). 


Kino „Adria“ 
„Zanim bedziesz meżem“ 


Podobnie, jak wyświetlany w „Cą 
snie" fjlm .,Służbą prosi“ jest to 
wesoła komedia pełna humoru, Je- 
go treść, to zabawna historja pew- 
nego wielce powążnego 
historii muzyki, zaprzysjęgłego wro | 
ga kóbiet (Ewald Ralser), którego 
jedna z jego studentck, przysłojna ; 
Ell Martens (Hel; Finkenzeller) po- | 


stanów'ła rozkochać w sobie ; zą-' 


profesora jį 


TEATR REWIOWY| 


„ALI-BABA” 


Wielka 66 
0d data 17 latego r. b. zmian? programy 


RICHTER Í LADNNÓWIA 
| 


W repertuarze operetkowym 


Kierownictwo muzyczne 
DzięgielewsKiego. 


Baiet pod kierownictwem 
Ciesielskiego. 
Dekoracje MakKojnika. 
Początek o godz. 16.30 i 18.30, 


w dnie świąteczne o godzinie |khjłetów 


prowadzić aż ma ślubny kóbierzec, 
Podsjępem, udajac mężatkę, dosta je 
sę ona do domu profesora Hellwiga 
Tu przychodzi jej z poómócą przypaa 
dek, do profesora przyjeżdża 
akurat jego przyjaciel z Berlina, 1 ło 
dy adwokat Rornemann. (Erich 
Fiedler). Ten, nje wiedząc zresztą 
ò co chodzi, pomaga jej niejedno- 
krołn'e. Jednak prawdopodobnie 


że 


Dnia 23-91 tutego b. r. 0 godz, (8 | rupno i Sprzedaż | 


w Teatrze Miejskim 
przy ul. Basan- vičiaus (W.Pohulanka) 


ODBĘDZIE SIĘ 
RECITAL 
FORTEPIANOWY 

STANISŁAWA SZPIALSRIEGO 
W programie: Schumann, Beefho- 
śl: Detamey=Mzde Fae, Lea 


Biłety od 2—7 RM. w kasie teatral- 
nej od 11—13 i 16—18 30. 


Przedsprzedaż 


do rewii „Ali-Baba“ 


odbywa się w Antykwariacie 
i AB A Fi przy ul. Vilniaus (Wileńskiej) 16 
Szatnia obowiązuie na Ii II miejsca. | między godz. 10—14 i w skle- 


i i ji (Wielka) 32. 
KINA mg Z ielka) 


"wl waga stolarze! 


Soidatenthester !! Viniaus 
Warsztaty obróbki drzewa i metali 


Dziś przedstawienie [przy ulicy Pušų (Sosnowej) 30, na 


wyłącznie dia WOJSKA. Zwierzyńcu, pilnie potrzebują robot- 
mamo ników, a przede wszystkim stolarzy. 


„CASINO * Pozo! 47, te. 6-77 | Warunki i wynanro- 
e «| dzenie bardzo dobre. 
„S ł uz b a prosi Erze! się osobiście pod podany 


Ti adres od godz. 8 do 16. 


14.30, 16.30 i 18.30. 


Kasa czynna od godziny 15-tej, 
w święta od godz. 13-tei. 


„ADRIA” Dyś! 36, tel. 10-37 

„Zanim będzieszmężem”| SE UPE 
pwn (większą ilość płyt gramofono- 
augarduko 


„MUZA* 8, tel. 6-62 | wych—mogą być nawet pobite. 


Aró! Szarok” Birmą R. KOSKÓT 


Ad ki 
„AUSZRA? zie, 54, tel. 10-70 | i 
Vilniaus (Wileńska) Ne 22, 


> 65 

pOÓSKAFŹ EM rów Gdafikiej; 

UWAGA! Początek seansów o godz. x z 
Dom komisowy „ECH, 


14.00, 1630 i 19.00, 
przyjmuje w komis: patefony, płyty 
patefonowe, 'adioaparaty, fotoap. ra 
ty, żyrandoie, kilimy, porcelanę chiń 
jską 1japońską, ubrania, stare monety 
oraz ‘nne "rzedmioty. 


(Nowoeródzką 


« Geleżinkeslo 


„Kolejowe“ cić sy, 14, tel, 14-13 
66 
„TAK MI SIĘ PODOBASZ 
ÇPITALOWI choród nerwowycn | 
POTRZEBNY JEST Luś. 
Osoby, które podjęłyby sę lód do-|t iub 2 umeblowanych pokoi 
starczyć proszone są o zwracanie | możliwie w centrum miasta. Opał 


się do intendenta szpitala, Vytauto | własny. Oferty do hotelu „Bristol“ 
(Witoldowa) 15. Cena według umowy. pokój Nr 31. 


handlowe o 100 proc, dróżej, 


Drukarnia „Auszra“ w Wilnie 


mmm w Z A O O aan 


| 


33 Ñ 


„GONIEC CODZIENNY" 


W ias 
PIATEK 
19 Konrada, Czesława 
LUTY Wschód słońca 6.33 
* | Zachód słońca 16.34 
— W SPRAWIE OTRZYMA» 


NIA I JDATKOWYCH ARTYKU- 
LÓ SPOŻYWCZYCH Z OKAZJI 
CHRZCIN LUB ŚLUBU, Wydział 
Aprowjzacyjno-Gospodarczy miasta 
Wiluą wyjaśnia, że podania w spra- 
wie otrzymania dodatkowych arly- 
kułów spożywczych z ókazji chrztu 
lub ślubu przyjmowane są tylko w 
terminie miesięcznym od daty wy. 
AAAAŁAAAKAADAŁAKDADAAŁAŁAAAŁAAA KKA 


Ell) przegrałaby swój zakład, gdyby 
nie nieoczekiwany przyjazd z Mo- 
nąchium jej ciotk; Agaty, Borne 
mann oświadcza jej, że Elli i pro- 
fesor właśnie się pobrali, Heliwig, 
chociaż niby niechętnie, zgadzą sę 
grać rolę małżonka, „L'appełit vient 
en mangeant“ (apetyt przychodzi w 
czasja jedzenia) mówią Francuzi, 
i widocznie mają rację, bowiem ros 
la męża przypada cò raz bardziej 
Hellwigowi do gusłu, Elli wygrywa 
zakład, bo profesor zgadza sie ją 
poślubić. 

Fim „Zanim będziesz mężem”, 
to z pewnością jedna z lepszych ko- 
jakie w ostatnich czasąch 


(2). I 


medij, 
oglądaltómy w Wilnie. 


|Lokate|, 


ię mię mało używa tm 'nistrator "ań: 
z ną tattową stwowych Ma- 
suknię oraz męs:i] jątków Doszliikuje 


3—4 pokojowaezo mie» 
Szkania Zgłoszenia 
Gerhere i str. (Mała 
Stefańska) 15—9 1 


garn'tur koloru aza- 
rego tub granatowe- 
go- Šutadaržo (d 
Uranżeryjny zaułek) 
3—-0, od godz 10—12 


- mę potrzebne miesz 
fę upie diament do kan'a 1—2 poko- 
K krajania szkła ļiowe, z większym 
Putvio ( Styczniowa) f składem Odstępne 
X 1m 8 ed4pp w/g umowy. Tylko 
EF AR. GTi mali okolie yi Polouko 
Korie patefon wa- j} (Połocka). Kreivoji 
lizkowy. Didžioji (Krzywa Koło) 


(wielka). 44-5 Żvirgždýno (Żæiro- 


wa Góra) 7-1 


Korie damaski ro- 
war na balonach 
nowy, lub w dobrym 
stania. Savid!auS (d. 
Saw'ez) 11—11. 


poszukuję umeblo- 
wanego pokoju 
Przy solidnej roizi- 
nie. Qterty do Adm 
A f „dońca* pod „Pokój * 
ianino kupię luh | ———————————__ 
wypożyczę tylko 
dobrym stanie 


otrzabny pokój 


ładn'a umeblowa» 


a 


stawienia danego aktu mejrykalnego 


przez Urząd Stanu Cywilnego w 
Wiln e, 
Poć 'mia złożone po tym lermjnie 


p: ez Wydział Aprowizącyjnó-Gós 
spodarczy rozpałrywąne nie będą. 
PRZEDŁUŻENIE KARTEK 
ŻYWNOŚCIOWYCH 12 OKRESU 
APROWIZACYJNEGO. Wydział Apro 
wizacyjnó.Góspodąrczy m'astą Wil- 
na podaje do wiadomośc) mieszkań- 
ców, że kartki żywnościowe 12 okres 
su aprow zacyjnego zosłały przedłu- 
żone do dnia 7 mąrca 1943 r, (w), 


KONCERT PROF. SZPINAL.- 
SKIEGO odbędzie się nie w ponje- 
dz'ałek 22 bm,, jak to pódane zosta 
ło w ogłoszeniu „Gońca“ z dnia 18 
bm,, łecz we wtorek dnia 23 bm o 
godz, 18.ej w featrze miejskim. 


— PRZEMYSŁ POLIGRAFICZNY 
W OKRĘGU GENERALNYM, Wed- 
tug ostatniej statystyki w Okręgu 
Generalnym jest obecnie czynnych 
43 drukarni. Z- tej liczhv 17 znajdu- 


Od Wydawnictwa. 


Prosimy raszveh prenumeratorów 
o dokładne ! czytelne podawanie adresów. 

Przedpłata za prenumeratę powinna być uskutecz- 
niona przed 1-"m każdego miesiąca. 

Prenumerata wynos! 3 RM miesięcznie. 


Nr. 498 


GG>GGOOŚCI Z gnida 


je się w Kownie, a 9 w Wilnie. W 
okręgu wileńskim jest tylko jedna 
drukarn:a, a miąnowic'e w Święc:a« 
nach. Wszystkie te zakłady poligra» 
f czne mają teraz sporo pracy, choe 
ciąż brak papieru ; muych potrzeb. 
nych materiałów nie pozwala na 
pełne wykorzystanie ich zdolności! 
wyłwórczych, (z), 
— KONKURS NA DZIERŻAWĘ 
BUFETÓW I FRYZJERNI KOLE- 
JOWYCH. Dyrekcja cksploatacj; Za» 
rządu kólej żelaznych ogłosła kon 
kurs ną dzierżąwę bufetów | zakła- 
dów * yzjerskich, jakie sę znajdują 
na rozmajjych stacjach kolejowych 
Okręgu Generalnego, Zostaną przy- 


jete te osoby, klórych warunk? 
ogólne będą najdogodniejsze dią 
kołej, (z) 


OFIARY 

Nie przyjęte honorarium lekara 

skie składą J, M, dla biednych pole 
skich dzirej 10 RM. 


na prowincji 


gubiony dowód 
osobisty litewski 
na naz Waszkiewi 


Alat ych miast zam'e 
nie opał na ręcz* 
ną maszynę do szy: 


cia w dobrym stanie | cza Adama uniaważ- 
Tilto (Mostowa) 17 | nia się. 
m 38. 1 


zgubiony dowóa 
osooisty litewski, 
ksjążeczkę z Arbeits 
amtu, legitymacię 
pracy na naz. Jana 
Kwiatkowskiego 
unieważnia s'ę. 


pe''cure. wrośnię: 

cie paznotcl, ma- 
nicure, oraz kosme- 
tyka. Dąmaśerióraus 
(G'mnazjalna ) 6—23. 


P Law skiego za- 

4 mieszzałegoprzy 
ul. Trumpoji (Krót 
ka! Š proszę o zwrot 
nożyczki i odebranie 
maszyny do 18 lute- 
go b. r. Po terminie 
zostanie snrzedana 
Totoriq (Tatarsza) 20 
Rusłeck! 


zg ony tymczaso: 
"wy dawóli osobie 
sty M 110 na nazw. 
Kozakiew cza Kazi- 
mierza wydany w 
gm. Landwarowżkiej 
unieważnia się. 


guhiony dnia 18 go 

iutego dowód 080- 
bigty na naz. Ły- 
Slonka Jana, zamieSz* 
kałego we wsi Len 
dzienisski, gm. Rze* 
azanńskiej, w okolicy 
Jerazolimki lub Rze 


alto zimowe. inst- 

` To 125x65 cm, 
Żyraniol, kalosze 
Ne 10, drzewo oDało- 
we zamienię na ele- 


Jakśto (Dąbrowatie- 
go) 3—8. 


RY, niekrepujący. w 
Śródmieścia dla aae 
motnego. Zgłoszenia 


naczki b- rasyj: |do Adm. „Gońca* 
skiej „Ziemskiej | pod „Osobne walć- 
poczty* pojedyńcze | cie”. —1 


i cały zbiór kupię 
Vilniaus ( Wileńska) 


okój duży do wy- 


M 18. przy Ludwi* Eai ola Górach 
sarskiej. Sklep piś-| Śo 
mienny. P ER (Szopena) 


jote igentna panien 
ka, absolwentka 


Bey lub buty an- 
gielskie X 28 za- 


szkoły zawodowej | mjenię na opał. Ge- 
poszukuje pracy w | djmino (1. Mickiewi- 
sulepie lub jak mó cza) 41-25, 1 


przedsiębiorstwie, 

ewentualnie jako po- 
moen'ca uómowa 
przy solidnej rodzi 
nie. Uferty do Adm. 
„Gońca* pod „Piina” 


Maister łachowiec 
do palarni kawy 
natychmiast potr<eb- 
ny Zgłaszać mię 
Jo firmy „białunas* 
Di Żioji (d. Wieika) 
68-2 tel. 1851. -0 


poszukuję pomo9- 
niga stolarssiego 
lub czeladnika na 
w eá. Btepono (Ste- 
fańska) +1 —2/38 


Kupię 


tr szczotnę firmy 


nia 15b. m. zgu- 
bione ty mozasowa 
zaśw adczenie, kartę 
pracy na naz. Stefa- 
na Kutzi unieważnia 
się. 
F'tro tokowe ele- 
ganckie zamienić 
mogę na opał Skapo 
(Skopówka) 11—10. 2 


asnowidz „Miro 
sław” przepowia= 
da za pomocą In. 
tuicji » wyczucia. Al- 
grao (4 + ifsudsk'e- 
go) 1—2, o4 10—1 
13-5. 


- Lois : aparaty do 
sos uetycznego 
gapinelu: rapoicr (pa 
towua), iampą Vita - 
lux, racstat zamie- 
nę  Gźęściowo na 
upat Sluck: (słucha) 

11—10 od 12— ii, 
i eski płaszcz Ozar- 
ny jemenny. roz- 


„Jarząbek“ luo | miar sredni, kurzo- 
podobny (rama | wiec damsui, bordo, 
wysoka 5 Pilies | Y sratuę, UłaSzZCZYK 


(Zamkowa) 22—3, 


(jRaichsdeutscher poszukuje | =Fearrunzazr 


Doare ogloszenie 


zdobywa klienta 


' 
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ietni. uamazi maty 
rozu'ar, walizkę Spor 
1owąy sweterek Wei- 
niuuy piaszcz Bg- 
pielowy damski oraz 
Z powrowce zam enię 
na suchy Opat Ska 
|o(s*opowka) 6-11, į 


ganowie bryczesy lub 
na inne rzeczy. Rau- 
gyklos (Kwaszelna) 
28-21 


Tytoń na sposób 
U fabryczny do g'lz 
maszynowo krale 
szybko i na pocze' 
kanu. Gedimino 44 
m 19 Iipiętro, wej- 
ście frontowe z dzie* 
dzińea. 2 


Tytoń kraję moto- 

rową maszynką 
bez moczenia. Śatri- 
jos (d. Karoacka) 5 
m. 8. Róg Słomianki 
1 Krakowskiej 4 


Ubranie męskie brą 
aowe oraz multe 
1okową I karąkułową 
nowe zamienie na 
opał. Palangos (daw. 
Poznańska) 2 m. 8, 
w podwórzu. 1 


Zjoolecznictwo cho 
rób przewodu po' 
karmowego (wątro” 
by. brak apetytu, 
niestrawność), cho- 
roby z wyCzerpan a 
unławy, bezsenność, 
Usuwanie żylaków * 
szpecacych broda- 
wek, Znamiou wro 
dzonych. Od godz. 8 
no 10 ranoi od godz 
3 pp. 10 godz. 6 pp 
Gedimino (d. M! okie- 
wicza) 39 m. 4. 1 


geeiony damskı 
pantofel brazowy 
na pasku +É d8 pro- 
sżę zwróólć za wy- 
nagrodzenie n po : 
adresem: Kernaves 
(Swietlana 6-1 


dowód oaoa.. 
sty wydany przez 
gminę Rudom hak; 
na naz. Stankiewi- 
GzOwe) Franciszki 
zam'eszkałej w Po 
narach unieważnia 


28 ę. 


Zeaubiony tymczaso 
wy 


Szy UpraSza sie 
zwrócić po i adresem: 
Kalvarljn (Kaiwaryj- 
ska) 70—15, pieniądze 
zatrzymać sobie jako 
nagrodę. 


Zzubiona dnia 17 go 
b. m.teczkę Z do- 
kumentami: dowód 
osobisty litewski. 
legitymacja pracy; 
dwie metryki na naz, 
Jadwigi Roize wi- 
czówny prosze 
zwrócić za wynagro- 
dzeniem pod adre- 
som: Paneveżiy (d. 
Nieświeska) 86—1, 


Zamienie na opal 
Szafę do ubrania 
wózek dziecinny wa 
l'zkę, kilim płaszcz 
zimowy męski I aam- 
akı, jesioukę damską 
1 męsuą « pantolelsi 
damskie sportowe 
A 361 pół i wełnę 
na gukienkę. Lvovo 
(Lwowsźa) 87—3. 


amienię wó.eż 

dz':eoinny głęooki 
w dobrym atanie na 
opał luo mater ai 
I Naujin'neku (d r. 
Nowoswieoka) :/1 7 
dow. od g 12-38. 


zmienie ua opał 
powśzechuą en- 
cysiopadię urgel 
prania (16 tomow), 
eteutowny budziw, 
kilim. obrazy firmo- 
we Seliy (Sołtanisua j 
Ja 4B 


RsiążkKi 
we wszystkich JĘ- 
zykacn KUPUJE 
Śv. Jono księgar- 

n:a-antykwariat, 
Poszukuje dziei 
Chłędowskiego, 

Hamsuna | nip- 
linga. Šv.. Jono 

(aw. Jańska) 1. 


l „Hande! i Przemys! iir. 0. Abtamowiczowa 


Choroby kobiece 


(farbaję i odńwie nakuszeria 
a żam kołnierze |<astonn |Kasatano 
futra i kożuchy wal 7—7. 


Diaž aji (d. Wielka |Wznowiła przyjęcia. 
29-9 od godz 16—18] >a 9—12 A) 


Dr. bea 


dazimierz - tukiewicz 
Snae.: Choroby skóre 
ne ' weneryczne, 


gric!a (tanety) 
Resztki. BaSina 
v 6 aus (d. W Pohu 
lanka) 15-10a 


Meperaoja: kłódek |Vilniaus | Wileńska 

zamtów dora- 28, m. 3 

bianie kluczy, za | “zvin. od 15—18 

kładanie eregtei 

ności. wodociągów ' 8 

kanalizacj'. Marcal Akuszerxi | 
= 


čių (d. Majowa) 4-2 -u 
Marla Śrzeziną 


| Lekarze |lLiubarto (d. Gro- 
"ne „zw mi dzka) SZL. 


r CL Mad: Zwierzyniec. 
Wiktar Piaskow 
Choroby nef wow: i; farcdow3 


wewnętrzne: Uos te 

(Portowa! M3 m 

Ordynuje od 12 — 1 
18—18 


Olandu (d. Ho- 
leniernia) 4—1. 


Maria Lakoarowa * 
przyjmuje od 9 
cano do 7 w. Ja» 
sinskio (d. Jasine 
skiego! 7—b5. 
W Smiałowska 
Pilies (d. Zam- 
kowa} <6—6. 


Dr. Fandowicz Stefan 


Uho róby nerwowa 
„ i wewnętrzna. 
Sv. Jokubo (Św Ja 
kuba) 10—2. Przyi 
muje od ib do 18 


Latarz-dentysta 


Jadwiga Plotrowska 


wznowi(la nrzyjęc!a 
W godz. 11=2 ! 4—! 
Tilto (Mostowa) * 
3 29—15 róg Taltc 
(Mostowej): Vilniau» 
wileńskie]). 


Dr.Ortowski Romao 
Przyjmuje ad 200z 
8r. ao 8 r. 
9d3 po. do 6 wi eo: 
Gedimino jd. Miakie 
wicza! 39—4. 


Dr. Ałexsander Piwech 


Choroby wewnętrz 
Ordynuje od 


Do sprzedania: 


kanapa 80 RM. 
stół 60 RM, pete- 
ton walizkowy z 
łytami 150 RM. 
oraz 2 poduszki 
60 RM., 2 projek- 
tory ze statywem 
dia zakładu fo- 
tograficznego 50 
RM. Auśros Varty 


ng: i (Ostrobramska) 
a iae do MBa 


1 agu, 


Kazimigrz Bieliński 


Choroby skórne wa 
neryczne Żyg'manti 
|<ygmuntowska!: 12 
m. 14. Przyjmuje O 
„go: od 1--4. 


UA 

De. 1. Ułszewski 
Choroby ner waw 
iBentgen. tiektro 
erapiu.„ Walistr. 
u. Lawaina| ¿& 
Godz. vrzyiee 15—l 


Maszyny do szycia: 
staro i nowe ku- 
puje, naprawia— 
szybko, tanio, fee 
cenowo „ASTRA“, 
v. Jono (Św. 
Jańska) 11. 


vi, Meu, 


lusiaw WaraewWit: 
Uhoroby skórne ' we 
neryczne. ceadiminc 
fd. fhiewiewiczaj 1 - 
14. Tel. 997 od godz 
8—13 od 15—18 


OGŁASZA SIĘ 


iońci Codziennyw 


IMSRAENAEA.M 
I POZZO ZY RZY ZZS 


Za vodamię adresu do Administracji — 30 fen, Stronica ma 10 szpali, Admini stracja mie uwzgiędnia ząstrzeżeń co dc rozmieszczenia į terminu ógłoszeń, 


' Wydawcasredaktor Czesław Ancerewicz, 


